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KRONIKARZ ŻYDÓW PŁOCKICH 
Na kró tko przed w y b u c h e m II w o j n y świato-

w e j gmina Żydów w Płocku, na j s t a r sza żydow-
ska gmina w Polsce, s i ęga jąca począ tk iem 
pierwsze j po lowy XII w., p r zygo towywała się 
do uroczys tych obchodów s iedemset lecia swe-
go is tnienia. W 1939 r . ukaza ła się p ierwsza 
część „His tor i i Żydów w Płocku" , napisana 
przez znanego h is toryka , Sz. T runka , a wydana 
przez sekc ję historyczną Żydowskiego Ins ty tu -
tu Naukowego (YVO) w Wilnie. Dalszych części 
książki już n ie zdążono wydać . 

Gdy ś rodowisko żydowskie przes ta ło istnieć, 
wśród rozproszonych po ca łym świecie Żydów 
płockich zrodziła się pot rzeba zapisywania 
wspomnień o latach spędzonych w rodz innym 
mieście. W 1945 r . w Buenos Aires została w y -
dana licząca około 300 s t ron praca zbiorowa, 
z a ty tu łowana : „Płock, k a r t k i z dz ie jów życia 
Żydów w s t a r e j o jczyźnie" . W 1960 r. w No-
w y m J o r k u ukazała się inna monograf ia , nap i -
sana przez S e m a Greenspana . O obu tyc^i ks iąż-
kach a u t o r pisał w „Nota tkach Płockich" , 
Nr 25, 1963 r . 

Spośród Płocczan i n t e r e s u j ą c y c h się życiem 
miasta rodzinnego szczególnie ciekawą indy-
widualnością jest au tor d rug i e j w y ż e j wspom-
niane j książki . Powziął on i m p o n u j ą c y zamiar 
zebrania i opracowania m a t e r i a ł ó w dotyczących 
życia i działalności ś rodowiska żydowskiego w 
Płocku. Sem Greenspan stał się tego życia k ro -
n ika rzem. Mieszka jąc s ta le w N o w y m J o r k u 
zbiera k a ż d y ślad przeszłości Płocka. Bez po-
mocy wie lk ich ins ty tuc j i , z w ła snych ś rodków, 
zdobywanych pracą n a j e m n e g o robotn ika , za-
k u p u j e wszystko, co do tyczy Płocka. W jego 
zbiorach znalazły się dz ies ią tk i ks iążek, t r a k t u -
jących o na j różnorodn ie j s zych zagadnieniach , 
a le z w i ą z a n y c h tym, że wszys tk i e zostały na-
pisane przez Pocczan. 

Owocem t e j pracy stała się w y d a n a w ł a s n y -
mi ś r o d k a m i ks iążka pt. „Żydzi w Płocku" , 
w k t ó r e j au to r dał obraz ich działalności w róż-
nych dziedzinach życia: w l i te ra turze , w p racy 
społecznej , w plas tyce itp. Z e b r a n e m a t e r i a ł y 
w y k o r z y s t a n e zostały również w l icznych a r t y -
kułach d rukowanych przez Greenspana w cza-
sopismach różnych k r a j ó w (Kanada , Ameryka , 
Izrael). 

W 1965 r. au to r wyda ł b roszu rę za ty tu łowa-
ną „Bibl iograf ia Płocka, n a j s t a r s z e j gminy ży-
dowsk ie j w Polsce, opracowana przez Sema 
G r e e n s p a n a " . Jes t to pub l ikac ja , k tóra może się 
przydać szczególnie badaczom okresu okupacj i ; 
p rzynos i t akże cenne wiadomości dotyczące 
wcześnie jszego okresu . Bibl iografia dzieli się 
na ki lka n a s t ę p u j ą c y c h rozdziałów: 1. Okres 
wczesny, 2. Pisarze płoccy, 3. Działacze spo-
łeczni, 4. Rabini , 5. Leka rze płoccy, 6. Kore -
spondenc ja w prasie h e b r a j s k i e j o Płocku w la-
tach 1872—1903. 

Sem Greenspan — kronikarz Żydów Płockich. 

Obok w y k a z u publ ikac j i poszczególnych 
Płocczan w książce z n a j d u j ą się również k r ó t -
kie notk i b iograf iczne o k a ż d y m z au to rów. Nie 
sposób cy tować wszys tk ich pozycji , k tó re zna-
lazły się w Bibl iograf i i . Dla p r zyk ł adu podam 
ty lko ki lka z rozdziału „Leka rze płoccy". Z bo-
g a t e j twórczości n a u k o w e j lekarza d r E d w a r d a 
F la t aua przy toczyć można tak ie p race j ak 
„At las of the H u m a ń Braind and t h e Course of 
F ibr i s" i „Badan ia doświadcza lne nad szkodli-
w y m i guzami cen t r a lnego sy s t emu n e r w o w e -
go". Bibl iograf ia p o d a j e również p race F la t aua 
d r u k o w a n e w czasopismach polskich i zagra-
nicznych. 

Długa jest lista l eka rzy płockich, k tórzy swy-
mi p racami posunęl i naprzód wiedzę medyczną . 
T u t a j wymien i ę t y l k o nazwiska : d r Sa lomona 
Minca, k t ó r y ogłosił 25 publ ikac j i , dr P a w ł a 
Goldsz te jna , a u t o r a 20 p rac n a u k o w y c h , współ -
czesnego n a m prof . d r a A r t u r a Bera , au to ra 140 
prac badawczych , 17 książek, r edak to ra 14 w y -
d a w n i c t w per iodycznych . 

Inne rozdziały Bibl iograf i i zawie ra ją nie 
m n i e j c i ekawy m a t e r i a ł — np. d o w i a d u j e m y 
się, że poczesne mie j s ce w l i t e r a tu rze Związku 
Radzieckiego z a j m u j e Płocczanin, L e w Os t ro -
wer , między i n n y m i au to r ks iążki o Tadeuszu 
Kościuszce. 

Obecnie Sem G r e e n s p a n p r z y g o t o w u j e do 
d r u k u leksykon pisarzy, a r tys tów i pracowni-
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ków społecznych Płocka os ta tn ich dwóch s tu -
leci. Leksykon ten o b e j m u j e około 200 nazwisk. 

Na zakończenie kilka danych biograf icznych 
o au torze za fa scynowanym przeszłością swego 
miasta rodzinnego. 

Urodził się w 1908 r. w Płocku w środowisku 
b iednym. Ukończył szkołę powszechną. Praco-
wał społecznie w s towarzyszeniu „Hechaluc" , 
k tóre p rzygotowywało młodzież do pracy w ro l -
nictwie. Późnie j był s ek re t a rzem organizacj i 
„ F r a j h a j t " p rzy soc ja l i s tyczne j par t i i p racy 
„Poale j Sion". W la tach 1936—1937 redagował 
gazety: „Słowo Płockie" i „Zycie Płockie". 

W 1938 r. wyemig rowa ł do S t anów Zjednoczo-
nych . Chwi le wolne od p racy w swoim zawo-
dzie kuśn ie r sk im poświęca wspó łpracy z wielo-
ma w y d a w n i c t w a m i . W 1944 r. o t r zyma ł nag ro -
dę na konkurs ie „Między żydowskimi e m i g r a n -
tami w Ameryce" . 

P u b l i k a c j a tych k i lku u w a g o działalności 
Sema Greenspana n iech będzie w y r a z e m na -
szego uznania dla au to ra , k tó ry swoją pracą 
badawczą związa ł się z P łockiem, z jego p rze -
szością i teraźniejszością, bo i dla zawodowego 
h i s to ryka jego ks iążk i mogą być często j e d y -
n y m źród łem wiadomości o d a w n y m Płocku . 

WRAŻENIA Z MAZOWIEQ 
Mazowiecka Wiosna K u l t u r a l n a s tała się prze-

g lądem społecznego dorobku ku l tu r a lnego wo-
jewództwa w okresie Polski L u d o w e j oraz wiel-
ką imprezą ku l tu ra lną w r amach osta tniego 
roku obchodów Tysiąclecia P a ń s t w a Polskiego. 

J e j n iewątp l iwymi osiągnięciami były: 
powiązanie pracy ku l tu ra lno -oświa towe j 
z działalnością polityczną i ideowo-wycho-
wawczą; 
jak na jszersza popula ryzac ja działalności 
k u l t u r a l n e j w j e j różnorodnych aspek tach 
organ izacy jnych , t reśc iowych i fo rmalnych ; 
ak tywizac ja k u l t u r a l n a wsi i ma łych mias te -
czek w tworzeniu amatorsk ich zespołów a r -
tys tycznych , w podnoszeniu poziomu ich 
pracy a r ty s tyczne j i ku l t ywowan iu wartości 
fo lk lorys tycznych. 

f- i 1 

T r w a j ą ożywione dyskus je , czy doniosłe im-
prezy „Mazowieckie j Wiosny K u l t u r a l n e j " 
związać na s tałe z Płockiem, czy też każdego 
roku przenosić się do innych miast wo jewódz-
twa warszawskiego. 

Niezależnie od a rgumen tac j i , jakimi ope ru ją 
polemiczne s t rony , w a r t o z naciskiem podkre -
ślić, że Płock, jako miasto, k tó re w opinii k r a -
jowej , a także e u r o p e j s k i e j ' ) uchodzi za stolicę 
przemysłu r a f ine ry jno -pe t rochemicznego Po l -
ski, k tó re w tys iąc le tn ie j histori i s w y m i poli-
tycznymi i k u l t u r a l n y m i w p ł y w a m i oddzia ły-
wało na inne ś rodowiska regionalne wojewódz-
twa warszawskiego — jest chyba n a j b a r d z i e j 
p redes tynowane do pełnienia wiodące j roli 
w organizacj i t e j imprezy . Za taką właśn ie kon -
cepcją p rzemawia ją jeszcze względy ekonomicz-
ne: Płock — jak żadne inne mias to wo j . w a r -
szawskiego posiada zaplecze hotelowe, gas t ro -
nomiczne, sale widowiskowe, place1 '), a w 
przysz łym roku ma posiadać a m f i t e a t r , poza 
t y m d y s p o n u j e wyrob ionym a k t y w e m poli tycz-
n y m i k u l t u r a l n y m , n a w y k ł y m do organizacj i 
tego typu imprez a r tys tycznych , co nie jes t bez 
znaczenia. 

') „La Vie française" — artykuł o Płocku 
*) Przemówienie Członka Biura Politycznego, se-

kretarza KC PZPR tow. Ryszarda Strzeleckiego. 
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EJ WIOSNY KULTURALNEJ 
Aprobować koncepc ję organizacyjną 

czy dokonać inowacj i? 

Liczba rozmai tych imprez Mazowieckie j 
Wiosny K u l t u r a l n e j w c iągu cz terech dn i j e j 
t r w a n i a przekroczyła t rzy dzies ią tki . Wśród 
nich wyróżnia ły się znaczeniem pol i tycznym 
i k u l t u r a l n y m 4 koronne : uroczystości o t w a r -
cia MWK, se jmiki : powia towy i wo jewódzk i 
oraz wielki wiec z udz ia łem n a j w y ż s z y c h władz 
p a r t y j n y c h i p a ń s t w o w y c h uświe tn iony w y s t ę -
pami zespołu „Mazowsze" . 

Każda impreza spełnia swe zadanie , jeśli jest 
dobrze zorganizowana (a organizacja imprez , 
co t rzeba ob iek tywnie s twierdzić — zasługiwała 
na uznan ie i podziw) i jeśli a k t y w n i e uczes tn i -
czy w nich jak na j sze r szy k r ą g publiczności . 

Tymczasem wśród 32 imprez — 8 zorgan i -
zowanych było w godzinach porannych , co oczy-
wiście przekreśl i ło możl iwość a k t y w n e g o w ł ą -
czenia się publiczności lub miłośników poszcze-
gó lnych dziedzin k u l t u r y . 

I tak spo tkan ie ze z n a n y m i pisarzami zor-
gan izowane zostało w s tosunkowo c i a snym po-
mieszczeniu popu la rnego MPiK-u , spo tkan ie 
zaś z ak to rami T e a t r u Ziemi Mazowieckie j 
w sali D o m u K u l t u r y . I j edna , i d ruga impreza 
nie sp>ełniła oczek iwane j roli! 

Poza t y m Płock w tych gorących i p i ęknych 
dn iach gościł wielu, ba rdzo wie lu w y b i t n y c h 
a r ty s tów, ak torów, p isarzy, m u z y k ó w itp., k tó -
rzy w n i ewys t a r cza j ący sposób otoczeni byli 
opieką ze s t rony gospodarzy. S t ą d też byl i po-
zos tawieni sami sobie i mogl i się czuć s łusznie 
zawiedzieni w swoich ambic jach. Komite t o rga-
n i zacy jny win ien był po p ros tu zap lanować 
program pobytu zasłużonych działaczy k u l t u r a l -
nych i „przydziel ić" im opiekunów, k tó rzy 
w sposób a t r a k c y j n y i o d p o w i a d a j ą c y r andze 
gości wype łn i l iby ich czas pobytu w Płocku. 

Rozważmy też p rob lem ilości imprez w sposób 
prosty, jednocześnie p rak tyczny! 

Jeśl i uczes tn iczyłem w spo tkan iu z p i sarza-
mi, k t ó r e rozpoczęło się w dn iu 24. VI. o godzi-
nie 11, to nie mogłem nies te ty , czego bardzo 
ża łowałem, uczestniczyć w k i lku innych nie 
m n i e j c i ekawych imprezach! 


